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Niedziela, dnia 10 stycznia 1915 r. 

Redakcia i aaroiDisfrac)a „r>Zow~. ~ev:rjera Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb 6, Cena ogłoszeń: I-sza strona 58 kop. :u 
2.ódzkiego'11 mieści się w 1 o ka 1 u przy u· półrocznie rb. s, miesięcznie kop. 50. wiersz lub ie11;0 mie1sce, naiiesłane 53 kop. 
~a.«hodnie; M 87. Za odnoszenie do dom:n Jub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 lrop:, og;łoszenia zwyczam,.. 

Jnteresowanj do rećlakcij, zgłaBzać F:ię mogą towa, dolicza się 20 ko-p. miesięcznie. eo kop.. Drobne ogloszenia I ... !2 .kop za wyraz 
~d l i pół do 8 po -poł. i od 6 do 'i wiecz. . . . . . . Ogłoszenia zamieiscowee T strona 5C 
~dministracia otwarta od s rano ćlo 7 wiec.z. Za przesyłkę zagraillCf2 dohcza się 60 k. mrns1ęczme kop. reklamy po 2o kop., zwycz. 12 k. za wiern 

Adres telegraficzny „Łćdź n.urjer" Zmiana adresu 20 ko-p. Telefon .N2 253. lub iego miejsce, w tekście 75 lrop'. 
RęJmpisów nadesłanych redakcja nie zwrac~ za artylruły nieoznaczone z góry ceną. honorariów atiministracia wy~łac;iić nie będzie. 

ageDtur-y: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień". Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23: w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra. Laska 
~n:..(CZfilE P~Hl 1'0 ~F:r:yr1rc1v,;2nia u!rłł}szeń w 1Rosji1 za granicą I w Król. Polakiem, oprłlcz ŁodzU okolicy dane jest Do:n1:n11i Han dla L.. i Ili:. Metzn l!l„'ta. 

·Teatr nTAtJA" I Dziiś, IO Stycz nia r. b. 

Dzklna 48. 

?olsay Art. Ziadlloczeni 
.3ilely codz1ennie w kasie 
id lG -2 ej i od 4-7-ej. 

X o' ~odz. 3 po poł. ,, SO go dz. 6 swieckz .. J' 

" r;rDz~:m 1 eśc!a" „ YD · „. 1 

'Jeny mie.)se od 10 kop. j 
do 7ó. 

Wodewil w 5 aktach K Krum 
łowsklego, muzyka. Powiadow

skiego. 
Farsa w 3 eh aktach 

,:: •·. KRETZ'A . . ·• n 

~at~~~:" ·~'.:eJ ~<JJd Ka~~$zem~ 
HERLtN 8 ~ty tzn a. Urz·;downie 

?1Hm0dząca z Piotro~rodu wiadomL ść 
~e wsLutrk lrntnsh·ofy kole'.owej pod 
Kaliszem zgin~ło tooo żołnierzy nie· 
m'eckich jest zmyślona. Zdnęlo td
l.;:o 3 żofr;'.-,rzy, dwuch zaś odnios;o 
~Jęższ-:-~ rany. 

~1c~~ł;i ~ &~~'@:;~„ 
~,; 

WIE'.)EN, 8 styczrna Kwatera 
~<ów na. Urz(~downie donogzą: 

Sstunt·ja ug-ólnii bez zm'nny 
W Besk;dach \Y:::ehodnkh silne 

<ltBir,iały rosyjHkie przypuśc;;.r szturm 
w celu zdoh_vcfo. w:rż:rny na wschód 
--i; Czern;owic, zostflli oni jednak od
l:. UC Pni Jrnntnib Idem łlUslr:ar·!· ;m. 
r-.'ziP,to przyt2m 400 iefr~ów 1 3 Jrara
}:~ny 1n~C::'7,VrtO'VFP. 

~ ~J·;'~'-' ę: ,~,:-~ ~~ ~~a~-CW'-i'~~, 
'·'Pc'"U·-.,_,, C·~::.:" dono"'1· \'1 10-_L· _,_I_ k.! >I \ \; • " ·~(l · ~ ~ • • J 

~1edzi;•ie!r stw1erdz1io 1i:ralrnws1de 
?og«Jiuw:e ratunku we siedem wy µad
::ów r-;iid1:-:,„ z11yLl•. w tem tri\y o::;py 
yta':;.-;7\;vr·i, dv1a tyiu"'u, iedPn szknr-
;,,~' n-.: ; iedeu d1tiier1·. \Vszvst-K•e · nrnw:e wvm:<'!!d, zdarivłv 
eię w:?eóci iw·!nośc1 t.fodniejszej, a·rÓ
.:tz1n17 ehor.vch przewiez:ono do bu
~.v111;u rnoln~v-j1rnu•i 1nie'Sk'Pg-O 

.3.:~tt!:f':~ Ee~,:_~ '~n 'l~ ~~ ?' ~~,~~·":u::ha 
K1)resp·i;1:.:ient wołenny „Berliner 

.,,,f.geblat.:.u" donosi swemu dzienniko
-;.·i. „Bitwy w G~licji- Za0bodniei 
)rzy_jęiy iaJ\i obró1, żA uświadomiono 
@obie zadan·a i cele ofenzvwy rosyj
!Jkiej. Po nieudanej a!rcii praw ego 
sk:rz;ydła rosyJskiego, kt0ra spowo
dowała klę::;kq pod Limanową i zrnu
•iła rosian do eofnięcia woi~k z po
łudnia na linję bojową Wisły, c>lr7.y
mali rosjanie z Kijowa znaczne po -
siłki Armja rosy/ska w Ga1icji do„ 
tarła. w ten sposób do Tarnowa i 
do.In.ego DllDaj~a. Prze«1 Wi~ło lre i 

• 
Jinję .koi eiową J·a.sto-Krosno zbliżyli 
się r~1sjanie do Noweg•) Są:.\za, zamie. 
rzaiąc prze.!Lvi aó łączność międz.v 
armią austr}:acko-g-alic.viską, a armią 
au~tro-wę~ierską w Karpatach Atak 
rosyjski na linji Nowy Sącz-Nowy 
Targ, który miał się właśnie p:rzy
czyni6 do o·dcięcia armii austr~ackiej, 
został udar.f'mniony. 

Na tnrhiet odczm„·ać się ostatnio 
d.a;e silny na·:>isk rosjan w stron~ 
Krakow~ 

Znrówno tut>ii, iak i w Karpn.
tach rrz_yję;to środld, ab.v oft-nzywa 
rosjan spotkała odpowiedni opór, aż 
do ehwili, ~dy wiadomy będz;ie wy
nitr kamp?.i.nji sprzymierzeńców w 
.Królestwie .Po1:;;kiem. 

ri.a.uiizhje generalissimusa 
fi'c.syjs ~iego. 

„D:ii!y Cnronicle" otrzymuje z 
Pi 1 irogr" > '.l w1ad0mosć, i~ prokura
tor na:sw •afobliwszego s.vnodu otrzJ""
mał od wieikiego Jrnii:cia Mikołaja 
teie;.;ran;, w 1•t.ir_y m tenże Vl·ypowm
da sv.-i=; naig.fębsze przek0nanie, że w 
mez1111J u gim czasie uda mu się in·ze
łanrnć. potęg·ę wemiecką. 

Wornit !lo~:"''5~0-turre!:%.~. 
KOl\STANTYNOPOL B i;rudnia. 

Urz,:d;!WO ku1;. un. ~- ują: Wojska tu
reckie w oko!'cFe.h A:>erbeid za·~ry 
miejscowo$6 Kd; -ur Rosjanie c-ofi:iią 
się z du7'f"mi strflfami w kierunku 
Labnas i IChni W walkach pod Mian
duab mlt;:d7.y ieńcami wo ennymi 
'na'r!u'e $ię 1 wielki lrn ążB AlekRan
der ~·fichai-to\"\ ie.z, ad ·utant izeneralny 
cesarza rcr~y 1 ~1r!ego i konsul w Lau -
do.,,buh:i~~. 

Wy«:ht1'i~df.;:y w Ameryce. 
W ASZYNGl'ON. Biuro Reutera 

dono""i: 
Se1iat z1.1.twirrdi1ł projekt J'rawo 

dawczy o imhira:-'<. zabran '1jący 
wstępu do Amerylo anaifabetom. 
Prezydent "'il<>on wypowier1ziat Bifl 
p1'zeciwh~ projektowi i oświadczył. 

te zło~y swoje „ veto". Senat przyjął 
również projekt uzupełniaJący, na za
sadzie .którego wolno imigrować do 
Ameryki rolnikom belgijskim .. 
Jeszcze rok potrwa woj-

na. 
AMS'rERDA..\1. Biuro Reutera 

działania w ieil;109ci ze swoimi soju~ 
sznilrnmt. Narl'·J ·;apuńs!ri nie wątpJ 
ani na chwilę, że zwycięstwo padnie 
po stronie nasze·. Zwyci~stwo trój~ 
porozumienia nad N iemcamt stanowi 
:ia JaponJi niemal że kwestią bytu" . 

Komunikat francuski. 
donosi. te prezes ministrów Borden . . Bb;l{LIN. Z Paryza dono::;zą urzą
oświadczył na iednem z zebrań iż dowo: W Belgji za.1ęliśmy wiosk~ St. 
wołna zdaniem iego potrwa rok jesz- Geor~es. Na limi od rzeki Lya da 
cze. Nie ohee on mówić o tern eo . Som me, w okolicy EcheHe, St. Aurin, 
11ależy uczynić jeszcze, ale zaznacza, Le Quesney i Beucho1r, na północo
ze angielskie .kolonje muszą wysłać zachód od Roye, nieprzy~aciel silnie 
jeslicze 250,000 żołnierzy na teren ostrzeliwał nasze pozycje . 
wałki. Na froncie pomiędzy Somme 

BUDAPESZT. Gazeta madziar- i Argonnami panował spokój. W Ar~ 
ska „ W11ag" w.vdru:rnwafa wywiad gonach zdobyliśmy w lesie La Cru
swego korespondenta z pewnym dy rie, Bolante i Courtcb.aussee. 
-p!o_matą węgierskim,_ który. miał o- · Na wzgórzach Mozy odparliśmy 
swrndczy_e, iż ?pe1:ac1~ wo1enne mo- kilka ataków niemieckich w lasku Ls 
gą przee1ągną0 się Jesr.cze bardzo Beuhot na północny wschód od 
diu_~o. Zdaniem jego, żad.en z po- Troyon. 
_waznych. aut~ryt..,_tów woJsko.wyoh Wyparliśmy nieprzyjaciela., kt.ó
W~Jp~r;:;.!nch nie wierzy. w możliwość rv zdobył .łriilra okopów, należących 
bł::,krnh. rolrownń p_oko1owych .. K""'."e: do naszej reduty Bois Brule na za
stja tainch roko;ro?n leży w da!elne.J chód od Apremont, z tych.że okopów, 
?ardzo przs s~10.sc1, .a to główrne dla- po trzech nast~pujących po sobie 
t~go, że po ?~as dzień ? zairuńcze- k.ontratakach. 
mu wo:ny me dy piomac1 decydować w Górnej Alzacji osaczamy Stein
będą, iecz ~1arody całe. Z tego także bach. Zajęlismy dalej ruil~y zamku

1 
pow_odu wo1na r- hecna i est tak lrrwa- położonego 11a zachód od tej wsi. 
wą 1 uporc.zy wr _ _ Amel'wka i kontrybucja 

S~ll'S:1Jm11e114'eru: w Bełigjl. 
~h~~ wyg.i'al1::1ml / N,a~m«:y. WASZYNGTON. t W.T.B). Sekre-

„ Berl. LokaL Anz " donosi z Ber
na szwajcarskiego, że według donie
sienia parysl.riego „Tempsa" dowodził 
w komisii budietowei pariamentu 
fraucusk!ego przewodniczący komisji, 
iż s}rZ>jmierzeńc-y powinni . otoczyć 
efei-:tywną b:okadą Niemcy i Austrj"· 
aby w ten sposób uniemoiliwić za
prowiantowanie obu rneprzy111clt;lsioch 
aemiL Naieży uniemoźiiliłi6 wywóz 
zapasów zboża. z zagranicy do Nie
miec i wp1yuą6 odpowjednio na pań
stwa neutralne, aby wy wozu tywno
śc1 do Niemiec zanier:.hały. 

~ŚW:aUGZBll!B r1 ąil~ ja.:oń1~iB~J. 

kretarz stanu Bryan oświadczył, że 
kr11ki podięte przez -posła amerykań
skiego w Bruksełi, mające na celu 
zmniejszenie kontryiJycji wo_jennej 
nałożonej na Belgję, uozynione zo
stały z iniojatywy prywaf;nej posła 
ameryłrnńs!dego bez upoważniania 
rządowego: 

Zydzi i muzułmanie„ 
I\0:-.JSTAN'l1YNOPUL, (W.T.A.).

Dzieu nikt jerozolimskie donoszą o 
wiellrieJ uroczystości zbratania S}fł 
żydów z mahometanami. 

włosy prasy włos~lej • 
. Depesza z Rzymu do „Koelnische 

Z uwagi na io, 1;e w pism!l.Oh zn· Zeitung" podaie za neapolitańskim 
~ranicznycb poiawia się coraz czę- „Mattlno" w silnych wyrazach za
scie1 pogło~:lra, inkoby tróiporozumie- patrywania włochów na na.pad nr 
nie żądało od Japonii pomocy, amba· Niemey. Artykuł przyznaje zasługi 
sad" apońslm w Londynie zaprzecza N1emiac przy zjednoczeniu Włoch. 
wiadom<,ściom tym kategoryez.nie, o- Zaznacza w końcu, te Rosja i Fran
świnr!czn ąc·, ts kwe'>t'a wysyłki wo1· c~a zrozumieją naresz··ie, iż walcz~ 
sll'a do Europy nie była nigdy poru- iedynie o przyszłe niepodzielne pa
szona, <"hor.iR'Hiy z tego powoli u, ~e nowflnie A nglli nad światem. Wtfld:r 
po1ąrzona iesr. z niepr7,ezwycię7.onem1 ror.egra Rię t1kt drug-i W(liny europej
trurtnośoiam1 fochwcznemi i tnrnnso· !'tluei, wolna Angli.i z 1ej dotyDhozaso
wemi. W ośw1ad<'g;1>niu swem Ambn- wymi sprzvmiArZieńuami Wfody tai 
sndor lf!:UOÓSKI dodaJe, CO IJa...;tt;pUk WJbiJe odpowiednia g-odzina do Zi: 
„Jurionia t~I\ ~arrw ·r.1\ jei l"f:r?i.1 n.'e- bran'it głosu pn;ez Wło<·hy. 
rzone państw;i. zn!!iuuia s~ft z N:emca - Do tego czasu Włccny oboj~tm: 
mi na stoo!e nieurzy :acielstdej i o- pozr,,;tać rnu:3zą na .wszelkie podszep
czywiście \}rzeor~w9.d.za da.isŻe sw~ ty mn.·y.ż.R.n 
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żonkowie Zoll, w wieku lat około 50. rv ie porusza naprzód. Niew_iadomo . . --"!ewo~"cia w Paragwaju. - (f) Pomoc biednym .. -:- \!'T 111'erwszych dniach bieżącego t.y- d.okąt'!. roszli. Zapewne gd?.iekolw]ek 

S P L P Chrześo.J·ańskie T-wo dobroczy_nnosci, "v " 1 1• zi mi·"' BUENOS AIRE . ismo - a ren- aodni'a .kie.dy ich odwiedzili krew- U Da(„! na .e "'" " chCl'IC n. rzyiść Z pomocą biednym :::> • • b ~ ż ó ' . "ll." otrzymało wiadomość z miasta po- ~ " ' h li b n' 1• małżonkowie oświadczyli, że_ wy- - Jak to yu mo· e - m wi lH}· . naszego miasta, któryo cz a wzra- ' d I · - t · t · -, ..,:ranic.znego, Formozy, ~e w Para, b jeżdżają na wieś po kartofle. Kie. y I'UOZnik da eJ - ze o s1~ s ame z <l:Wa'.u wyl.rnehła rewolue1a. W .1. ed- sta .w przerażający sposó po.stano- do ozwartlru nie dali znać o sobie, człowiekiem.'? Naprężenie, vrie(}zne wiło wydaw4ć za pośrednictwem Ko- · 1 '"'d b ś 0 .1-: "'YID z pułków artyleryjskich miały mitetu Obywatelskiego N. p B. po krewni udali si~ do mieszkania Zol- ogromne ~rnprtiżeme .. u . .i.Y Y pan. ;z· , ""łiejsce rozruchy. Prezydent wzJQty tysiąc bonów tygodniowo na obiady lów. Wszystlrn było tam pozam;v- z nami, me pytałbys się, lecz pOią· • '"''>Słał do niewoli. b ł t d t · i. k 1. kane, tylko okienice„ ... f!l'ZY jednern byś to od razu! . . . . ezp a; ne o amcu ucue_ n. . . ·- (r) Kom~i:et nauczycie&„ oknie zastano otw:ar~e l szyba była Wszyscy goś;;ie !rnw1~r;i1. z,wroci,-Siły wojskowe ,qngljl.. 
Wfoski kapitan Cipola nadsyła. 

iSpra wozdanie o siłach wojskowych 
llnglli. W Anglji w gruncie rzeczy 
"'11.lrt niB spu'ilzcza si~ na. pomoc so, 

: ~-gszników, angHo.r wojnę uwa:tają !a 
.ii-wile własną 

AngOa ma tr:i;y armja: pierwsza 
1 ~.ud dowództwem generała Frencha, 

i1toi we Francji, druga tak zwana te
~ytorja.lna,, która Anglj~ bodaj czy o
i!Uści, i trzecla ar~ja generała Kitch-

, ~ra. 
· Armja Frenoha lim~y aoo,ooo żoł-

nierzy i uzupełnia si~ kontyngensami 
, ~ kolonji. Armja Kitchnera ma o bej
. mować 20 korpusów, ale daleko iej 
· ;P,szcze do miliona. Wytrwałość w 
· .Cwim:eniu tej armji jest -podziwu god
. ;qą. Łatwo jest wyćwiczyć piechot~ 

q; ludzi wytrenowan} eh w sporoie, 
~le trudno stwo:rzyć nagle lrawalerj~ 
: artylerję. 

Wszystkie mjasta angielskie roją 
· i;iię dziś od wojska. Pieniądz uu„ 
: <iany bez wszelkiej oszczędności po
~ *.foił produkcję arsenałów w Anglji, 

Franc.ji i Ameryce. Mater.jał ju~ na
l:łływa. ze wszystkich stron, chociafi 

.. · :;;otrzebne armje jeszcze nie istnieją. 
' Niektórzy oficerowie komenderuj(\ 

oaterjami, których załogi skłn.dają 
1!!1ę zaledwie z kilku starszych żo1-

. .oierzy. Rekrutów dopiero siey wyoze· 
kuje. 

. Co do floty. to we wszystkich 
łf'arsztatach okrętowych budują si~ 

· -naneernikl i w przeciągu roku flota 
·,angielska do1dzie do wielkości wprost 
: ilaritastycznej. Anglicy powiadają, że 
'. idcz4 tylko na sieM-lł. 

~~-·· ... ·~~ 
>'/lllllJ!JJl•••-.J•::---.~~--=---~ .. - -~._..,,..,,>-i; 

~ 
'-. (t) Z Towar:z:ystuua dohro-

óZ"ynnościi. Na odbytem w ubie
gły piątek posiedzeniu członków za
i:'Ządu chrzaścilańskiego '1.1-wa dooro
i:lZynności 1Jrzedstawiono sprawozd.a
tt1e kasowe, r;: którego wynika, że ka-

. pitały wszystkich instytucji, pozosta· 
,t~cych pod egidą T:)war7.ystwa stano 
wla, pokaźną sum~ ogólną 27,488 rb. 

, «:apitały ta mają iednak pewien ścl
~e z góry oznaczony cel 

Rada zarządza iąca ma do rozpo
~tJió.zenia swego na utrzymanie Do· 
im starców i kalek i na zapomogi 
;toszozególnych zakładów, zaledwie 

'"ł,000 rb. Pod wpływem wichury 
· wojennej kasa główna sttnciła dochód 
dor&ozny z tom.boli, wynoszący około 
12,000 rb. i połowę rocznego dochodu 
ze srrładek członko1Fskich prawie ty-
1et wynosgących. Mimo to stan pie
niężny T wa w porównaniu z tylu in 
nemi instytucjs.mf, która pod brze.: 
mieniem nies~częś6 runęły, lub też 
chylą si~ do ruiny, nazwać można 
'!-Omyślnym. 

= (r) o asei!!~ZóiU~ję Łodzii. 
3tan zdrowotny naszego m.iasta wy
maga slrrupulatnej asenizao~i. Do na
leżytego t1sln1tet'-.,;nienia takowei po
mocni byii l;ardzo włościanie z oko
lic Łodzi, którzy nocą wy woziH nie
c~ystośc1 miejskie, aby przerobiwszy 
ie w domu na kompost. użyć. do u· 
praw:v ;:ió1. Obecnie urzad guberna
torsld '.Vydaie legitymacfo -osobiste 
wszysttom włościanom na przeiazd 
JlO godz. Ił wiecz. po ulicac~1 miast:}. w celach asenizacyjn::-··'1

• Włościanir-, 
't{tórzy pragua, z te;:;: udogodnienia 
skorzygtać; winnf sir; z~.!nszać po od
vowiednie !egitym:wjo do sekcji asc
~!zaoyjnej przy C. IL miHc1i obywa
'łelski ej w !Jod z·t 

== (r) T~rr..iia ~iMilOh;rn~.m. Tanla 
lrncłlnia. Komitetu psli (C~v,ielniana 
nr. fil\ wyd:lil\Ca. już do ::oo obia
dów bezpłatl!ych dziennie, prosi swe 
osłonkime o 11ieprzys.rfonje, aż do 
otwa"rcia dr11 gie i kue i.mi, świe7.ych 
ga.nrlydaf.&w mi. obiady, gdy:r. z po
wodu szczur.tego lokalu i braim fu11-
duszów Usta .kandydt1.tów została 
~amknięt:. 

.,,. ki M ·n· ro"b1'ta. Krewni I)Olecil.i ,1,·ednemu z li siA ku niemu. Czs on ;sLotn:e by_ ski gimnazjum ~eus ego .. \~ SJ ·• Szrubko rozpoczynll. . dla uczen;e chłopców wejść przez okno do miesz- obłąkanJ? Pot ivJshlJ;'H na ie;ro czo. wzmiankowanego zakładu nauirowop.;o kania. ChłopaK jednak ku ·swemu to. O!:deń tn·skai z; lego e::;r;r::iye~ zajęcia prywatne. Progrsm gimna- przerażeniu natknął si~ na .trupa,._ i oczu i r6r<'i:t1cze.':'11jti '.·.;.dr.·.\;;. 10.zzjów tządowych zostanie ściśle prze- wyskoczył z powrotem na ulrnę. n:i maite okrz.vb. Jęczał, ;~ :'3,Y·:.'.L.:. a po· 
t Z · j · · wywa"i>.n1·u dr"w1· mit.iszkunia oc.zon1 7em mówii: s rzegany. apisy przy mu)e slę c~: .,, „ . . dziennie od u do 1 w kancelar.Jl obecnych przedstawił się straszny - 11

0 iJyła bitwa na ot~vartelll . gimnazjum. Andrzeja róg Długiej. widok. Na podłodze leżały dwa tru- polu, nie w wygodnych okopach na!i · py, w których krewni poznali mał- rzek& Aisne, gdzie można s .• „ -,vyką 
żonków Zoll. pać i gdzie są kon~ert,v, pr:~_-,rg~'j~wa Teatr I Sztuka. 

Po!soy ar'lłyścli zjethtn czeni 
w teatrze „ Talja„ Dzielna 18, grają 
dziś w niedzielę 10 b. m. dwa przed. 
stawienia. 

O godz. 8 popoł. „Królową Przed
mieścia" wodewil \V 5 aktąch K. Krum
łowskiego, mu7>ylrn W. Powiadow
skieg-o. 

Wieczorem zaś o godz. 6-ej 
premjera: „Syn Spółki"' farsa w 3 
aktach Kretz'a, grana na scenie war
szawskiej z wielkiem powodzeniem. 

Przedstawienie w IPabjani• 
cach. 

„Dom ludowy" (Długa 15) 
Na dzisiejsze przedstawienie we

sołej farsy z francuskiego p. t. „Po
życzo na !Zona", którą .odtworzy grono 
artystów :pod kierownictwem p. J. 
Pilawy-Cznsławskiego, . pozostałe w 
niewielkiej Hości bilety na bywać mo
żna w kasie teatralnej od godz. 1-ej 
-po poł. 

Cel szlachetny i treść sztuki we
soła spodziewać się pozwalają du~e-
go pow0-:lzenia. · 

Teatr lwowski w Wiedniii. 
Po zajęciu Lwowa :przez rosjan 

w teatrze tamtejszym rozgościł się 
balet piotrogrodzki, trupa zaś polska 
udała si~ do Wiednia. 

'li pośród przedstawień w stolioy 
Austrii większy sukces kasowy i ar
tystyczny osiągn~ła „Małka Szwar
oenkopf" Zapolskiej. 

.tos Xochanówki. 
(f) VV ubiegły piąteJ;: od było się 

posiedzenie rady zarządzającej To· 
warzystwa dobrocz:vnnosci w snra
wie dalszego losu zakładu dla umy
słowo chorych w Kochanówce. · 

Spl'awozdanie z obecnego stanu 
zakładu w Kocha.nówce wygłosił na
czelny lekarz dr. Mikulski, wykazu
;ąc !"trat,y i spustoszenia jakie po
czylliły pociski 'J?Odczas walk krwa· 
wych. 

Po wyczerpującej i oźywionej 
dyskusji, obecni zgodnie z wnios
ldem rrzeworiniczącego postanowrn 
Jednogłośnie wybrać do njekomplet· 
nego Komitetu Kocbanówki odpo
wiednią liczbę nowych członków i 
sprawę całą poruczyć zreorganizo · 
wanemu Komitetowi. 

Komitet ten mieć będ ?;ie za za· 
danie wskrneszenie zakładu dla. u
mysłowo ohorych w Kochanówce. 
Wyłoni ze swego grona komisję, 
któr!l. zbada dokładnie stan uszko
ilzonych budynków zakładu. 1nożli
wość i porę joh l)drestaurovrania i 
:;posób zabezpieczenia całości pod
czas zimy z jednej strony-a warun
ki hygieniczne i pomieszczenie tym
czasowe chorych w Łodzi - z dru-
gie). ' 

Poniewa7i dr. Mikulski przema
wja gorąco za przeniesieniem spo
koinych chorych z powrotem do Ko
chanówki p. E. Stefanus zaś zaleca 
gorąco rozszerzenie po111ieszczenia w 
Łodzi i poprawę warunków Jiri;;;e
nicznych, oraz pozo<:tawienie '' ·::--~ 1-
kich chorych w Łodzi. do CZR<>n w t
pełuego odrestaurowania Kochan. w
ld, przeto wyżej rzeczona kom1sja 
.:miąć się ma obliczeniem kosztów i 
zbadaniem obydwuch -projektów. 

Tajemni~:zy mordm 
(d) Na JiL,lf1cach miasta, na Ba

łutac11, pri1.lf uL Dębnwej w osob. 
ny m domku vrłasnym, stojącym zdala 
od innych zabudowań miesz!rnU mał-

Oboje byli zastrzeleni kulami z Jące do kaw.v. Nie,. to była t11tw& 
mauzerów. na polu, jaką stacza~1śmy w nas~ym 

Zwłoki leżąc od .lrl:iku dni uległy b.iedn:vm kącie. Haubice i mitl~aije
rozkładowi. W pokoju wszystkie zv i .kule lrnrabiuo\. e i str2szliwe o
rzeczy były nienarusz<me. Dano .znać ltrzvki. Dano sygnał gw~:,':c~.Z~i/:.Y d6 
o zabójstwie do I d:aieln.icy milicji, ataku na bagnety. Wiedzielit:my, że 
która natychmiast zaczęła dochodze- musimy się bić z n!nprzyjaciolem, · 
nie. Okazało się, .że małżOnkowie którv na miej~ee jednego 1rnległego · 
Zoll posiadali mały kapitalik. Przy :l.ołniaza przyśle dziesięciu św[eżycil. 
rewizji znaleziono u JJich weksli na Dlatego wszystko jest bezna·:fabjne, 
sumę około 1,000 rb. tuk straszliwie beznadziejne. Myśl się 

d "" W zwraca k11 żonie i dzieciom, ku l'O· ~U flOSC arszaw9. a.~icnm i siostrom, które moż'' tej 
„ Vorwarts" podaje rzekomo we- nocy uciekają do Holandji albo Fl'&ll· 

dług rosyJskich wiadomości urzędo- cji. 
wych, że ludność Warszawy w paź
dzierniku zmniejszyła się o 260 ty
sięcy, czyli więcej niż o jedną trze
cią. W pierwszei połowie listopada „Neues Wiener Journal" wydru„ 
przybyło do Warszawy 75,000 zbie- kował list otwarty do prezesa ga.bi~ 
gów, w drugiei TJOłowie listopada net.u aust~jackiego hr. Stfirgkhar 
125,000 osób, między tern około w3nosząc w liście tym w imieniu ca~ 
50,000 zbiegów z okolicy, gdzis ·to- łei prasy niemieckiej w Austrii s-ta.., · 
czy się wojna. Mimo napływu zbie- now0 zy protest pr'.'ieciwko zbyt s:ro.., 
gów ludność Wu;:oszawy wyno~i o g;iei cenzurze woiskowei. Bezwzględ-
80,000-100,000 głów mniej niż W ne zitStv:::Owanie pr~episów C0IlZUF;f 
czasach normalnych. wojskowej, twierdzi „Journal" unie-

~ ..: możliwia w Austrii w zupełności in-ls.!fDł>e irupy. formowanie ludności przez prasę, .~ 
ParyaJd koresponó.ent gazety 

sztokholmskiej „Dagens Nyheter" o-

u1a prasy samej oznacza to wstae~ 
krok o jakie -pół wieku. 

powiada straszliwe wrażenia, jakie ~.w~~~ "-JU?ae~ odniósł pewien porncznilr be1giiskt ~~.N'.~!~ ~ "1 · ifll Ili 
podczas bifow w Belgji na otwarłem. _ L~w:>;e;ybyszewsid w nai"'~ . 
polu. . do\.\rgrn ~eatrxe czesk~m. SR• Bru~na czaJ?ka z dwo.ma złotenn .ki Przybyszewskiego, aczkol•k, 
brzeg·am1 wyms~czon_euu. . Czarny. znane v/ Czechach ze scen prywat ... · 
płatizez ze z_łotym1 guz1ka~L Czal'~Y nych, nie byq wystawiane jesZQS'e • 
mundur z z:eJonym brz<:~Ff'em kolme- -prze?i narodowy teatr czeski. Obeon1'6: 
rza, poph1m10ny, wyblal~ły od .des7i~ óbok „Sędziów" Wyspiańskiego WJ-' 
~zu. B~·udno-żółte spodru.e do konne] stawia teatr narodowy „Dla SZCZl')li"' · 
rnzdy. 1 ~zarne kap:iasze skórzane. To oia" Przyb:vszewskiego. Obie sztuki· 
uelgi:sJn porucznrn:, a koło ze skrz.y- autorów· polskich cieszą si~ nieby
dłan:.J. na czapcf ~ 1 gó? oz~~·:'!a, z~ v.-atem powodzen!em i spotkały sio n~lez;)'.' d? odd:i: a.u ko,.o_wn.Kov.: . K~ z hardzo życzhwą oceną keyłf'.ki 
~1ari:1a 7est peł_na łuazi. Porucz~1k czeskiej. w · przedstawieniach obu 
s1.edz1 w kąme 1 spogląd~ , przed s1e- sztuk wyst~puje świetny artysia »ol~ie •. Jestto znowu ten dziwny wzrok, ski Roman Zelazowski. ]a1n tak często zauwaźyłem od cza- ' ~ D e 
su bitwy nad Marną: iest to wzrok :- JhJ~deusz,_ itdó1re~o de 
czfo1.1·rieka. i~koby obła,kanep:o z po- llfill""~'"'.~TI~ m;b~hod~m6. Wo}n:.t 
wodu wszystkich okropności wojny; mozliwMt wy.rnu!l'me .Pl8:now 
jestto wzrok człowieka, który prze- obt-'!1.odu lOO:letmeg? jUbI~euszu m O-, 
żył na1dziwn1e)sze i na~straszliwsze Jrnz71 zawarc~a pokoju po~1ędzy Am~. 
epizody. A jego twarz! Wprawdzie rsKą_ a Anglią w Gandawie ~ dmu, 
młoda, a.le bł ad a iak ptześci.eradło, 24 i$1:p.dnia 1814 roku. ~ron_Ja losu:. 
wychudzona iak twarz suchotnika. chc1~~a, ż.e <:tan~awa znajdU]6 si~ w 
Czoło pełne zmarszczek, a jego war- chwili, g~y J_ub11l~usz ten prz;rpada,. 
gi drga.ją pod czarnym~ najeżonym w ręku .memrnc.Jnem. Wsz~lak1e pła-, 
'.vąsem. Usiadłem przy jego stole i ny .k:o_imtetów ameryka~slnego i an-, 
rozpocza.łem rozmowę. grelskiego, aby uczcie godnie ten . 

- Czy pan ranny'? dzień, rozchwiały się. •• 
Poruszył przecząco głową i po- - R11u~l1 ko~ejowy w B:i:lgJ11. ; 

wiedział: Ogólny ruch kole7owy w BelgJ1 zo- , 
- Nie. stał podjętv w dniu 1 stycznia 191® 
I znowu się zamyślił. Po chwili roli:u przyc~zem obsługa składa się · 

mówił ifa1e1: wyłącznie z niemców. Przeszło 8 ty-· 
- Ale teraz koniec ze mną. ~ia,c~ urzędnikó~ i funkcionarj_usz~w ·. 
Znowu długa przerwa. ,;:~lei,o~vych z połnoc1!.rch kol?1 m,e~, 
- Brulem udział w h1twach, to- ~11ec~;:1ch zosta_ło wysfanych .JU~ UG. 

czących się na przestrzenJ od Lieu:e uelgr,_ dokąd Jeszcze ~' 100 kole1arzy 
aż do Dixmuiden. Przybyiem ztan1- z. kró!est~va bawars!nego ma być' 
tąd dziś przed południem przez v.yeksped1owanyc.h 
Havre. Byłem w bitwaeib przez :"' ,. ~=D-·1?.Y""~w~'h§\N1mo 

'~ '-3 
ce;;am{}wą i słoneeznHwwą or~:z 1rszeE:ie oli
wy do palenia otrzymać mocrn hurtownicy · 
:i składy aptec-ne u t:.:J:i [:1:\7::~:-?aVEE"S~ie:'-"J$ · 
~ S•izałf il-i·~i:·~a fł'~' ;.;:::p iJ;l ~)~IQ ---S 

denaście tygodni i ani dnfa nie mia
łem spoczynku. My biedni belgije 
czycy nie mieliśmy też lJJ!'awa do od
noczyn ku. Ale teraz Juli nie mogę 
brać udzialu. Przypatrz s~ę pan t:vm 
rękum. 'l'.rzymały one ster- koło11;;.ca 
tyle dni i nócy, że nia mogę już ru
szyć palcem: I .pewnego dnia nerwy 
m1 ;;>ypow1edzrnły posłuszeństwo. !l&'.Lt-±.c.'.! ~"'l!'f~-~,=~;...=::".'.~.-"'™"' 
Wi<lzir.lem żołnierzy, którzy nie mieli 
żadneJ rany a biegali jak sza\eni z Ti!n~@~', 
r~lrnma podniesionemi w górt;", z glo
wą wstecz wygięll~. Gdy ich wolarw. 
nie słysze~i, lecz bi~gh dttle! jairnby 
trupy, ma;ące w sob1e .:przyrząd, któ-

po 3, 50 kt•:rzec 240 f. bliz'.rn Lodzi. 
Wiadomcść: Lipovia 55 m. 6, od 8 
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